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Sylwester Gołąb

Mysz

intuicję mam taką że
za piętnaście lat przejdziesz na szkła kontaktowe
że za jakiś czas przejdę do wieczności
z wiadrem niklowanym
na długich światłach
wyślą po mnie nakręcaną mysz
dziecięcą zabawkę

przez drzwi sosnowe będę cię odwiedzał podglądał
pojawię się z momentem klaśnięcia
wrócę ale tylko na Wielkiego Szlema
na kielicha w Liberalnej
po sok jeżynowy
wrześniowy oddech
kozaki
wrócę by odpocząć w warkocie trzmieli
ciało pachnie świeżo ściętą trawą

nie ma już luksusu w luksferach
anatomii w anonsach
w anomaliach nad wzbierającą wodą
zawsze można było zginąć na jakiejś wojnie
choćby dla wprawy wiotczenia
dla solidności u podstaw
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lunapark dla lunatyka

popatrz stało się niewiele
topniałaś
topniałem mrzonką mżawką
targiem warzywnym

stan zanieczyszczenia
zimna okolica dzikie zwierzęta
popularne bez fi ltra
smog ma twarz mojego ojca
podniebna powódź
no Noe wyraź zdanie
psy na plaży
zgubiły trop

śniły mi się nasze zaszłości
samochód na strzeżonym
amperowe robaczki przybiły
do brzegu lasu
ponura chmurka przysłania kosmos
ponury kosmos przysłaniał dom
jeden ostatni

Monalli Dolls. Twórczyni lalek i fotografi i: Monika Ekiert-Jezusek


